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Cesarstwo niemieckie obwofanem  zostało dnia 
18 . b. m. w obu izbach parlam entu  pruskiego. Ma­
nifest króla pruskiego do niemieckiego narodu p ro ­
klamujący cesarstwo tak o p ie w a :

„My Wilhelm, z łaski Bożej król pruski, oznaj­
miamy niniejszem : Po wezwaniu Nas jednozgodnem
przez książąt niemieckich i wolne miasta, ażebyśmy 
z przywróceniem niemieckiego państwa odnowili i przy­
jęli od więcej niż GO lat spoczywającą godność cesar- 
ską, i p0 zamieszczeniu w konstytucyi niemieckiego 
Związku odnośnych postanowień, obwieszczamy niniej- 
szem, że uważamy za obowiązek w obec całej ojczyzny 
wysłuchać to wołanie zjednoczonych niemieckich ksią­
żąt i wolnych miast i przyjąć niemiecką godność ce­
sarską. Stosownie do tego tak My jak i Nasi następcy 
w koronie pruskiej używać będziemy odtąd tytułu ce­
sarza we wszystkich Naszych stosunkach i sprawach 
niemieckiego państwa i mamy w Bogu nadzieję, że da- 
nem będzie niemieckiemu narodowi, pod godłem da­
wnej wspaniałości, doprowadzić ojczyznę do szczęśli­
wej przyszłości. Przyjmujemy godność cesarską w po­
czuciu obowiązku, w niemieckiej wierności, osłaniania 
praw państwa i jego członków, strzeżenia pokoju, 
wspierania niepodległości Niemiec i wzmacniania siły 
narodu. Przyjmujemy ją  w nadziei, że dozwolonem bę­
dzie narodowi niemieckiemu używać nagrody jego go­
rących i pełnych poświęcenia walk w trwałym pokoju 
i w obrębie takich granic, które udzielą ojczyźnie bez­
pieczeństwa, od wieków nieznanego, przeciwko nowym 
zaczepkom Francyi. Nam zaś i Naszym następcom 
w koronie cesarskiej oby Bóg dozwolił powiększyć nie­
mieckie państwo nie w zaborach wojennych, lecz w dzie­
łach pokoju na drodze narodowego dobrobytu, pomyśl­
ności, wolności i moralności.11

Gdy proklam acyę te  w izbie pruskiej odczytał 
minister hr. Itzenplitz, zabrał głos prezydent izby von 
Forckenbeck  i rzekł:

„W pośród wojny, do której zmuszono ojczyznę 
naszą celem strzeżenia praw i honoru i celem obrony 
bezpieczeństwa, w rocznicę koronacyi pruskich królów, 
otrzymaliśmy co tylko, głęboko wzruszeni, królewskie 
orędzie.

Mamy nadzieję, że i ostatni odłam niemieckiego 
szczepu wkrótce spłaci ojczyźnie swój dług, że dla 
bezpieczeństwa Niemiec ustanie stan zagrażający i roz­
pocznie się czas trwałego pokoju w jednozgodnem po­
łączeniu wszystkich niemieckich szczepów pod kiero­
wnictwem korony Prus.

W tym duchu wzywam panów, ażebyście dali wy­
raz tym uczuciom w okrzyku: JCMość cesarz niemiecki, 
nasz najmiłościwszy Król i Pan niech żyje!"

Izba powtórzyła ten okrzyk trzy razy i uchw a­
liła potem wysłać adres do króla.

Także i w izbie panów odczytano powyższą pro­
klam acyę króla pruskiego, poczem prezydent przem ó­
wił do izby oświadczając, że wszyscy przyjęli pro­
klamacyę tę  -drogiego króla i pana* z głęboko wzru- 
szonem sercem. I tutaj prezydent wniósł okrzyk na 
cześć cesarza N ie m ie c , który izba trzy razy po­
wtórzyła.

Równocześnie nastąpiła w W ersalu  proklamacya 
cesarstwa wobec wojska. Każdy pułk reprezentowany 
był przy tej uroczystości przez oficerów i junkrów
ze sztandarem i dw óch podoficerów.

Dom Hohenzollernów stojący obecnie na czele 
Cesarstwa niemieckiego otrzymał w r. 1 4 1 5  elektor- 
^ Wo brandenburgskie. Jedenasty  e lektor z tego domu 
s i ? deryk 111 za pozwoleniem cesarza Leopolda I ogło- 

Sl§ 18. stycznia 1 7 0 1  r. królem  pruskim. Piąty
"  kolei » - i • • ■
Niem- nastęPca jeg° °g‘0S1‘ SI3 dzisiaj cesarzem

R °syjski .Inwalid* wylicza w obszernym arty­
kule wszvstk; •j  we reform y i zmiany dokonane w armii
Cz ^ Sk*ei w u biegłym roku. Artykuł ten tak się koń-

y* 'W id z im y ,  że rok ubiegły nie był n iepłodnym

pod tym względem. Prace pokończone w r. 1 8 7 0  
są jednakże tylko małą częścią zadania, k tó re  zała- 
twionem  zostanie w r. 1871.*

Prawie wszystkie dzienniki iranc. protestują przeciw 
otwarciu konferencyi londyńskiej w  nieobecności fran­
cuskiego reprezentanta. *Liberte« pisze, że pełnom oc­
nicy mocarstw musieli być zdumieni, gdy przyszło 
im rozprawiać o kwestyi wschodniej bez reprezentanta 
Francyi. Lord Granville — pisze *Liberte* — musiał 
zawstydzony usiąść obok reprezentanta cara rosyjskie­
go, ażeby w nieobecności reprezentanta Francyi nisz­
czyć dzieło, które Anglia okupiła niegdyś na dw u­
dziestu pobojowiskach krwią swoją zmieszaną z krwią 
francuską. . Dla Austryi — dodaje -Libertó* —  mu­
siało być nieznuśnem to zgromadzenie zwołane przez 
pomorskiego parweniusza. Widziała ona w tern pierw­
szy akt zawisłości Europy od Bismarka i króla W il­
helma. Włoski pełnomocnik musiał być zdumiony, 
gdy skonstatował nieobecność reprezentanta tej wiel­
kiej Francyi, która w r. 1 8 5 4  podała rękę Piemon­
towi i prowadziła go do Krymu a potem dalej je ­
szcze. Pewną jest rzeczą, że próżne miejsce przezna­
czone dla posła Francyi wywołać musiało we wszyst­
kich uczestnikach konferencyi zakłopotanie. Prezydent 
konferencyi lord Granwlle otrzymał polecenie, ażeby 
francuskiego pełnomocnika w L ondynie  uwiadomił 
o wszystkiem, co zrobiono i mówiono na piorwszem 
posiedzeniu.*

Wiedeń. Najjaśniejszy Pan przybył dn. 20. b. m. 
z Pesztu do Wiednia, gdzie miał tyłko do niedzieli 
zabawić.

Równocześnie przyjechali także z Pesztu do Wie­
dnia J. Ex. kanclerz państwa hr. Beust i adjutant Najj. 
Pana hr. Bellegarde. Hr. Beust wczoraj miał wyjechać 
napowrót po Pesztu.

Peszt. Komisya wojskowa węgierskiej delegacyi 
uchwaliła absolutoryum na koszta dla stłumienia po­
wstania w Dalmacyi. Absolutoryum dla nadwyżki w wy­
datkach z r. 18G8 i 1869 nastąpi dopiero po przedło­
żeniu zamknięcia rachunków. Komisya odmówiła k re­
dytu dodatkowego dla Pogranicza wojskowego, gdyż nie 
jest to sprawa wspólna. Przeznaczono dalej na działa 
dla twierdz 3,300.000 złr , na rewolwery zamiast 
1,528.000 tylko 400.000, na zakupno 150.000 karabi­
nów systemu Werndla 5,802.000 z łr., na zakupno 400 
dział dla milicyi krajowej 2,835.000 złr., na amunicyę 
i wozy amunicyjne dla milicyi krajowej 2,000.000, wy­
kreślono na tasaki faszynowe 110.000 złr., na drobniej­
sze potrzeby 100 000, dalej przeznaczono na prasy do 
nabojów 120.000 złr., na inżynierskie uzbrojenia 18.170 
złr., na fortyfikacye w Fpcries 1,000.000, na fortyfika- 
cye w Jarosławiu 1,000.000 złr., na fortyfikacye w K ra­
kowie i na górze Łysej 600.000, na fortyfikacye w Ko­
mornie 1,400.000 złr., na fortyfikacye w Ołomuńcu za­
miast 510.000 złr. 310.000 złr., wykreślono 1,501.000 
na fortyfikacye linii Anizy i 2,000.000 dla Pragi.

Monachium. W Izbie posłów oświadczył hr. 
Bray, iż nie podziela on ani nadziei jednych, ani o b a­
wy drugich co do stosunku Prus do Austryi ; cieszy go, 
że pierwszym krokiem nowego państwa niemieckiego 
było zbliżenie do Austryj. Dalej rzekł mówca: Mówią, 
że wymiana not dyplomatycznych niema zwykle wiel­
kiego znaczenia; lecz jeżeli poza oświadczeniami rzą­
dów stoją najważniejsze interesa państwa, natenczas po 
słowie następuje czyn, słowa stają się czynem. Trzeba 
tylko uwzględnić, jak  się hr. Beust o stosunku cesarza 
austryackiego do nowego ustroju państwa niemieckiego 
wyraża. Jeżeli takie słowa z takich ust pochodzą, jest 
to samo przez się już czynem wielkiej doniosłści poli­
tycznej. Przymierze z Austryą jest jedynym środkiem 
do urzeczywistnienia tego, co wielu z nas na nasz 
sztandar wypisało: „wielkoniemiecka idea". VV związku 
możemy to uskutecznić, poza związkiem bylibyśmy tyl­
ko przedmiotem spornym."

Florencya Król Wiktor Emanuel odjechał do 
Turynu aby pożegnać się tam ze swoją synową, kró­
lową hiszpańską, która w tych dniach odjeżdża do mę­
ża. Ministrowie, którzy się w tym samym celu do Tu­
rynu udali, powrócili już do Florencyi.

W izbie włoskiej wniósł poseł Arrivabene inter- 
pellacyę, w której zapytuje, czy rząd uznaje obecną 
chwilę za stosowną, aby w porozumieniu z innemi mo­
carstwami neutralnemi zaproponować stronom wojują­
cym rozejm V Dalej zapytuje interpelant, czy rząd po­
czynił już kroki, aby położyć koniec toczącej się woj­
nie i zapobiedz, by wojna francusko-pruuska nie przy­
brała charakteru wojny europejskiej.

Sztokholm. Dnia 18. b. m. został sejm otwarty. 
W mowie tronowej wspomniał król, iż, ze względu na 
toczącą się w ojnę, która szersze rozmiary przybrać 
może, jest kwestya wojskowa najważniejszą i najnsglej- 
szą; dalej zapowiedział król projekt do reformy woj­
skowej opierającej się na powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. Między innemi ważnemi przedłoże- 
niami wymienił król przedłożenie odnoszące się do no­
wego systemu monety, budowy kolei i zniesienia po­
datku od produkcyi żelaza.

T e a tr  w o jn y .
Jenerał Werder od oliwili opuszczenia Dijonu aż 

do niedawna znajdował się w nadzwyczaj przykrem po­
łożeniu, i zawdzięcza swe ocalenie z jednej strony po­
wolności francuskiej armii w pochodzie, a wreszcie i 
niezwykłej dzielności swej armii Po bitwie pod Yiller- 
sexel zajął jenerał W erder pozycyę nad rzeką Lisaine 
w Betboncourt, Bussurel, Heircourt, Luze, Ch&gey, Che- 
nebrir i Frahier. Tutaj wrzała walka 15., 16. i 17. sty­
cznia Rezultat wiadomy. Atak na front Werdera nie 
mógł doprowadzić do zamierzonych rezultatów, gdyż 
pozycye Niemców uzbrojone były ciężkiemi działami po- 
zycyjnemi, sprowadzonemi z pod Belfortu. Zamiar obej­
ścia lewego skrzydła niemieckiego także się nie po­
wiódł, gdyż jak, donosi jenerał Bourbaki, wojska prze­
znaczone do wykonania obejścia same były zagrożone 
takim samym manewrem. Plan odsieczy Belfortu można 
tedy uważać za zupełnie udaremniony. Jeżeli Francuzi 
nie pokonali Werdera przed 15. b. m., to dzisiaj my- 
ślić już powinni tylko o własnem ocaleniu, gdyż Wer­
der wzmocniwszy się znacznie, rozpocznie zaczepne c- 
peracye. Telegramy donoszą już nawet, że tylne straże 
armii Bourbakiego ścierają się z przedniemi strażami 
armii Werdera. O operacyi Garibaldego dotąd nie sły­
chać, chociaż zdawało się, że i on przyczyni się do 
operacyi jenerała Bourbaki.

„Staatsanzeiger11 ogłasza raport następujący:
Z kwater głównych w Wersalu, 10. stycznia.
Wieczór wczorajszy i noc z dnia 9. na 10. stycz­

nia przyniosły mniejsze potyczki, których pomyślny sku­
tek zapowiada artyleryi niemieckiej na pewne większe 
zbliżenie się do czoła nieprzyjacielskich fortyfikacyi. 
Potyczki, o których tu mowa, uważać należy za walki 
forpocztowe, prowadzone przez nieprzyjaciela dla prze­
szkodzenia przybliżeniu się naszych bateryi. Gruntem 
na którym je  staczano, jest kraj lasu, rozciągający się 
od wyżyny lewego brzegu Sekwany, naszej naturalnej 
granicy południowej, przez główne oddziały armii księ­
cia następcy tronu pruskiego zajętej linii osaczającej, 
do doliny tegoż brzegu. Na kraju tym, któregoj ar­
tystycznie pielęgnowane parki zasiane są gęsto boga- 
temi domami wiejskiemi, znajdują się pomiędzy innemi 
wsie Notre Dame St. Clamart, około 2000 kroków na 
prawo i poniżej zamku Meudon, jako też przed tą w 
końcu do księcia Napoleona należącą posiadłością, ku 
fortowi Issy, Le Val, Fleury i Moulineaux. Punkta te 
podczas trwającego już 110 dni oblężenia były dość 
często widownią małych harców pomiędzy pruskiemi 
lub bawarskiemi a fraucuskiemi strażami polowemi. 
W  czasie jesieni szczególnie, gdzie liście lasów i okryte 
gęstą krzewiną doliny u stóp wyżyny stosowne nastrę­
czają kryjówki dla mniejszych oddziałów, przedsiębrali 
tyralierzy obu łańcuchów forpocztowych do tych nigdy 
formalnie nie zajętych punktów swe rokonesanse, przy- 
czem przychodziło niekiedy do małych starć. Z har­
cami temi łączył się cel ten, aby wille, ciągnące się 
wzdłuż stoku góry, zrewidować, zabrać, cokolwiekby się
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w nich żywności lub m ateryału dla legowisk żołnier­
skich znaleść mogło; dla tego też s ta ły _ się te utarczki 
w ostatnich czasach rzadszem i, kiedy się forpoczty 
przekonały, że zapasy w willach są wyczerpane. Jedno 
jednak pozostało miejsce, na które Francuzi bezustan­
nie zwracali swą uwagę — wieś Notre Dame St. Cla- 
mart. Każdy, kto tylko rzuci okiem na grunt połu­
dniowej linii oblężniczej, pozna zaraz wartość tej po- 
zycyi Wieś Clamart, której początek sięga dawniej­
szych czasów, wznosi się na małym, 300 stóp nad po­
wierzchnią morza wyniesionym pagórku, który od wy­
sokości trzech czwartych mniej więcej krańca lasu pod 
Meudon, wysuwa się pomiędzy doliną a wyżyną. Pa­
górek ten daje broniącemu się stanowisko, z którego 
forpoczt niemieckich, szczególnie około Meudon i Cha- 
tillon nawet ogniem karabinowym dosięgnąć można, a 
w ręku zaczepiającego oblegającego jest on posterun­
kiem, który wielkie pod względem bombardowania for­
tów, muru i środka miasta podaje korzyści Przyto­
czymy tylko dla przykładu, że oddalenie od Clamart 
do muru Paryża wynosi 4100 kroków.

Podczas ciemnych nocy ostatniego tygodnia gru­
dniowego starały się tedy wojska załogowe Issy lub 
Vanves o wzniesienie w Clamarr, kilku fortyfikac.yi zie­
mnych. Nie uszło to baczności Bawarów z Cliatillon 
i Plessis-Picpret. Dnia 26. grudnia przedsięwzięli om 
rekonesans, w czasie którego okazało się, że rzeczy­
wiście Francuzi roboty rozpoczęli, następnie je  prze­
cież opuścili. Jak  już doniesiono, przedsięwziął nie­
przyjaciel z swej strony rekonesans do Clamart rano 
dnia 5. stycznia, bezpośrednio przed rozpoczęciem bom- 
barnowania na forty południowe. O wypadkach, jakie 
przytem zaszły, dowiedziano się, co następuje: Pie­
chota bawarska zajęła podczas zmierzchu dnia 5. stycz­
nia grzbiet pagórka pod Clamart. Oddziały francuskie 
z jednego owych fortów, które codziennie owe stano­
wiska na  baczności miały, ukazały się i w dniu owym. 
Przywitane ogniem, strwożyły się niespodzianem przy 
jęciem i cofnęły się. Nie długo potem wróciły w sile 
jednej kompanii. Lecz i ta, przyjęta ogniem Bawarów, 
nie sądziła się być dość silną do odporu i cofnęła się. 
Poczem atakował po raz trzeci batalion Francuzówt 
lecz skoro obrońcy Paryża posłyszeli strzały armatnie 
z dział pruskich , które w tę  chwilę zagrzmiały we 
wszystkich kierunkach rozpierzchli się na wszystkie 
s tro n y ; komendant batalionu padł z koniem a straż 
połowa wydawała okrzyki bojaźni: „Mon Dieu. mon 
D ieu“, śród których dany był znak do odwrotu

Po pięciu dniach ostrzeliwania z powodu zapewne 
obawy dowódzców w Paryżu, że niektóre baterye nie­
mieckie wysunięto aż do Clamart, nastąpiła wycieczka 
w nocy z dnia 9. na 10. W tę chwilę mało tylko Ba­
warów było we wsi Clamart. Francuzi zajęli więc tę 
pozycyą. Nie długo jednak potem uderzyli Bawarzy na 
nich bagnetem i zmusili ich do odwrotu. Bawarski 
oficer otrzymał 4 pchnięcia bagnetem, które nie są je ­
dnak niebezpieczne; z żołnierzy kilku tylko jest lekko 
rannych.

Atak Prusaków na le Val i MoulieDaux poprze­
dził atak Francuzów. Oddziały tyralierów załogi w Issy 
usadowiły się w tej małej wiosce. Należały do od­
działu franktirerów, nazywających się „chasseurs de 
nuit“ ; ubiór ich zupełnie czarny. Wieczorem o goclzi 
nie */*9 wysunęły się z pruskiego 87 pułku kompania 
10 i ro ta  11 kompanii przeciw le Vul, zajętemu przez 
mniej więcej 300 żołnierzy, a nocą przeciw Moulineaux. 
Nieprzyjaciel uciekł po silnym odporze, wojska nasze 
ścigały go aż na 800 kroków do rowów fortu Issy. 
S trata nasza przytem *2 żołnierzy zabitych, 10 rannych 
Zresztą donoszą o 6 dniu bombardowania (10. stycznia), 
że w Paryżu spostrzegano wielokrotnie większe kłęby 
dymu. Powietrze ponure nie pozwala rozpoznać, czy 
przyczyną pożaru były nasze granaty

a t

( N a d a n e  s t y p e n d y a . )  W .skutek konkursu ogłoszo­
nego na dniu 25. września 187 0  i. 1 2 2 8 0  wspóluliiogało się, 
o nadanie stypendyów z fnndaeyi t, z. k o n w i k t o w y c h  442 
ittzńiów publicznych zakładów naukowych , pomiędzy którymi 
było 96 słuchaczów prawa i administraeyi, 30  słuchaczów 
filozofii, 26 słuchaczów medycyny, 19 uczniów akademii te 
chnicznej, 228  uczniów szkół gimnazyalnych , nakoniec 43 
uczniów szkół realnych.

W  myśl przepisów obowiązujących przy rozdawaniu 
stypendyów z wyżej wzmiankowanych fnndaeyi. nadal Wydział 
krajowy uchwałą z dnia 30. grudnia 1870 1. 15 03 0  ety- 
pendya opróżnione jak następuje:

I. Z fnndaeyi śp. Samuela Kocha G ł o w i ń s k i e g o ;
A. Z tytułu przynależności do rodziny fundatora, otrzy­

mał słuchacz 1 roku wydziału lekarskiego w Krakowie W ła­
dysław S w i e ż y ń s k i  stypendyniii o rocznych 157 zlr. 50 
ct. w. a.

B. Z grona ki impotentów nie należących do rodziny 
fundatora, otrzymali:

a) w miejsce pobieranych dotąd stypendyów po 157 zł. 
50  ct., stypendya wyższe róezń; t h ‘2 00  zł.:

1. Julian Feliks dw. im. M o r e l o w s k i ,  słuchacz 3. 
roku praw w Krakowie.

2. Edmund H o s z a r d  słuchacz 1. r. praw tamże.
3. Tyberyusz 1’eregryn dw. im. H o b g a r s k i  słuchacz 

1. roka praw we Lwowie.
4. Franciszek Emilian dw. im. K o n  z e r  słuchacz 1. r. 

praw we Lwowie.
5. Antoni Z a j ą c  słuchacz 2 roku praw we Lwowie.
6. Wincenty K a a c k i  słuch 3. roku praw we Lwowie.
7. Franciszek K o s t e c k i  słuchacz 4. roku medycyny 

w Krakowie.
8. Mikołaj B a c z y ń s k i  słuchacz 1. roku filozofii we 

Lwowie.
Wszyscy wykazali wiarygodnie, że stosunki majątkowe 

w których znajdowali sio w czasie nadania stypendyów n iż ­
szych, dotąd na lepszo się nie zmieniły, wykazali oraz 
znakomite postępy w naukach.

L>) Stypendya po 157 zł. 50  ct. otrzymali słuchacze 
wydziału lekarskiego w Krakowie:

1. Ferdynand Jnkób dw. im. O b t u ł o w i c z  z 2. roku 
ukończył gimuazyuin z postępem znamienitym, i (od 5 klasy 
począwszy) z lok. 1 . .  egzamin dojrzałości odbył z wyszcze- 
gólniein, 3 kolłokwia z postępem celującym. Rodzice jego za 
mieszkali w Żywcu, w ostatnich czasach przez pożar zniszczeni, 
utrzymywać muszą z pracy rąk 7 niezaopatrzonych dzieci.

2 Leodgard Aleksander dw. im. G ą s i o r o w s k i  w 5. 
roku , odbył 10 kollokwiów z nauk lekarskich z postępem 
celującym i bardzo dobrym ; ojciec jego kancelista sądowy 
w Zaleszczykach, nieposiada żadnego m ają tku, a z płacy 
szczupłej zaledwie familię z 5 głów złożoną wyżywić zdoła.

3. Wacław Michał dw. im M a c h n o w s k i  w 3. roku, 
odbył kollokwium z postępem bardzo dobrym, osierocony po 
ojcu wspierać musi matkę i 7 nieletnich braci nie posiadając 
żadnego majątku ni dochodn.

4. Tadeusz Jan  dw. im. B r o w i c z  w 4. roku, odbył 
6. kollokwiów z nauk lekarskich z postępem celującym i bardzo 
dobrym; ojciec jego emerytowany dyrektor szkoły ludowej, 
ociemniały, utrzymywać musi ze szczupłej pensyi emerytalnej 
5. niezaopatrzonych dzieci.

Słuchacze wydziału prawa i administraeyi :
5. Franciszek Ksawery dw. im. B o  c z a r s  k i w 3. roku we 

Lwowie, złożył egzamin dojrzałości, pierwszy egzamin państ­
wowy i kilka kollokwiów z nauk prawniczych i filozoficznych 
z postępem celującym. Pracował z zamiłowaniem i skutecznie 
w seminaryum filologiczno-historyeznym, w  skutek czego został 
mianowany członkiem nadzwyczajnym tegoż seminaryum. Matka 
wdowa po urzędniku sądowym, utrzymywać musi z bardzo 
szczupłej pensyi wdowiej 3 niezaopatrzonych dzieci, i spłacać 
długi zaciągnięte w skutok długiej choroby męża

6. Juliusz Rudolf dw. im B ł a ż e k  w 1. roku wi 
Lwowie, odbył nauki gimnazyalne z postępem wyłącznie celu 

jąeym, egzamin dojrzałości z wyszczególnieniem ; sierota pi 
budowniczym miejskim, wspierać musi matkę, która z nieletni: 
córką, żyje tylko z rocznej pensyi wdowiej 133 zł.

7. Jan  Józef dw, im I w a ń s k i  w 3. roku w Krakowie 
złożył egzamin dojrzałości z wyszczególnieniem pierwszy' egza 
min państwowy z pomyślnym skutkiem , i kollokwium •/. po 
stepem celującym. Ojciec stolarz wiejski, niema z rzemiosł: 
żadnego zarobku , i żyje z 6 dzieci z kawałka gruntu pose 
łając 3 dzieci do szkół zamiejscowych

(Dalszy ciąg nastąpi.)
( P o s i e d z e n i a  n a d z w y c z a j n e  R a d y  m i e j s k i e j  

odbędą się dzisiaj i ju tro  o godzinie 6. wieczorem w sal 
ratuszowej

Na porządku dziennym: Budżet na rok 1871 (G. d . j
Sprawozd. radny p. Wild.

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k. s ą  
d z i e  k r a j o w y m . )  S k a l e c z e n i e .  Jan  Franus, właścicio 
realności w Rudzie rożanieekiej i były żołnierz pnłlui J a b ło ń ­
skiego, lat 35, ojciec 2 da .,  już za skaleczenie k arany ,  po 
kłóciwszy cię ze swoim bra tem , ranił go kosą w Iowo ramie 
tak, że b ra t  ciężko skaleczony został Jan  Franus tłumaczył 
się, że uczynił to we własnej obronie, bo go brat z siekierą 
napadł. Świadkowie jednakże zadali kłam temu twierdzeniu, 
i sąd (przewód, radca sądowy p. Dziedi-icki, oskarżyciel pod 
prokurator p. Buszak) skazał Franusia dnia 13. bm. na  dwa 
miesiące ciężkiego więzienia z dwufazowym post.in w każdym 
tygodniu (wniosek 4 miesiące). Franus zapowiedział rekurs.

W y r o d n y  s y n  Fedko Cybulski, z Winnik pod Żół­
kwią uilopuik pułku bar. Jabłońskiego, lat 2 4 ,  ojciec 1 dz , 
już  za skaleczenie i za uszkodzenie cudzej własności karany, 
został dnia 9. bm. za pobicie ojca, skazany na dwa miesiące 
ciężkiego wiezienia z dwufazowym postem w tygodniu (wnio­
sek 4 miesiące) i przyjął wyrok (przewodn. radca sądowy p. 
Petuł, o s k a r ż y c ie l  podprokurator p. Buszak.)

Z ł o d z i e j  n a ł o g o w y .  Dnia 16 . bm. dawał przed 
k llegium 5 sędziów (przewodu, radca sądowy p .  Mogiluicki. 
oskarżyciel podprokurator p. Sawezyński, obrońca p. adw. dr. 
Szaff) Salamon Taubes także Marek Bombach lub Lichteuatein 
zwany, ze Lwowa, lat 65, wdowiec, już  15 razy za kradzież 
śledzony i 10 razy karany a mianowicie: 1826 r. na 5 lat
ciężkiego więzienia; 1833 na 1 rok;  1835 na 8 l at ;  1846 
na 6 lat, 1852 i.a 6 razowo bieganie-przez rózgi; 1857 na
3 lata, 1862  na 2 la ta ;  1864 na 5 lat,; razem siedział do­
tąd w więzieniu 35 l at ,  a wliczając do togo areszt śicdczy 
45 lat. Taubes skradł dnia 5 grudnia 1870  we Lwowie na 
ulicy z wozu 11 worków wartości złr. 4 ,  lecz został przez 
właściciela schwytany. Taubes przyznał się i został skazany 
na 3 lata ciężkiego więzienia z postem w każdym tygodniu 
(wniosek 7 lat.) Przyjął wyrok wcale obojętnie ciesząc się, 
że sio prokuratorowi „nicudało wpakować go na 7 lat do 
kozy."

( P o d r ó ż e  p o  A f r y c e . )  „Nord. ł'resse“ podaje wia­
domości o podróży dr. Nachtigala, po Afryce, zaczerpnięte z 
jego listu pisanego do znanego podróżnika Gerharda Rohlfsa 
w Wcjmarze. Dr Nachtigal przybył do Bornu 26. czerwca. 
Jego podłóż przez pustynię była dość długą i trudną. W y­
prawiony p rz e z  Rohlfsa. i zaopatrzony w podarunki, które król 
pruski chciał przesłać sułtanowi Oinar w Bornu, opuścił dr. 
Naehtiga 1 Tripolis na początku 1869  r. Nachtigal dla tego
s z c z e g ó ln ie  się nadawał do przewiezienia podarunków, żo słu­
żąc. d a w n ie j  j a k o  le k a r z  przy Beju Tunetańskim, miał spo­
sobność poznać język i obyczaje Arabów. Znajomość arabskie­

go języka, i-obeznanie się z mahometan;' ierni zwyczajami, 
konieczne są by dostać się do krain środk. »ej Afryki. Sahara 
właśnie w chwili podróży Nachtigala znajd, wała się w szcze­
gólnie niebezpiecznym stanie. Panna Alezyna Tine, o trzy dni 
tylko drogi od miejscowości Murzule, g d z i e  się Nachtigal za­
trzymał, padła w tym samym roku ofiarą rabunku i fana­
tyzmu Sam Nachtigal o mało nie wpadł \ • ręce dzikich hord 
w Tibesti, i tylko zostawiwszy wielbłądy i swoje mienie, ra­
tował się ucieczką, w nędzy i niedostatku. Z Murzuk’u ruszył 
w towarzystwie Bu-Aissa tureckiego posła, który taką sama 
jak dr. Nachtigal miał do spełnienia missję na dworze Bournu. 
Po krótkim wypoczynku przybyli do uc.-y Kauar w ziemi 
murzynów. Sułtan Omar przyjął Nachtigala bardzo dobrze, 
a podarunki z wielkiem zadowoleniem; bog-to  wyzłacany tron, 
kosztowne obrazy olejne przedstawiające kióla i następcę tronu, 
piękny bronzowy zegar stołowy. Największe jednak  podz 
nie dworu wywołały' kilka tuzinów iglico -, ak 
serami. Mniej troszczono się o jedwabie i 
wdziwe korale i pachnidła, wszystko t o ,
Omam, mógł on otrzymać za pieniądze (t,. 
ków) od arabskich kuprów z Kairu albo 1 
drożna, harmonijka, którą Rohlfs jeszcze do lego dodał, s tra­
ciła zupełnie głys od suszy w Saharze; s ł u - ą e e m u  Nachtigala 
udało się jednak przywrócić jej ton ale tak iraszny że u n a s

 jak  pisze Nachtigal — dźwięki te kamieni • by rozdrażniły.
Ale murzyn właśnie lubi takie skrzeczenie - i gdy Nachtigal 
zasiadł do harmoniki (mówiąc nawiasem wcale- nie jes t  biegłym 

graniu), wszyscy murzyni od radości i zacbwytn łzami się 
iioeiaż Nachtigal tak dobrze był przyjęty przez pa­

nującego księcia, musiał jednak wiele cierpieć od chciwości i 
łakomstwa dygnitarzy. Zmuszony był być gościem pewnego 
Hammed Uadai, którego już  poprzednio podróżni poznali jako 
najzawołańszego łotra. O swoich dalszych zamiarach Nachtigal 
nie mógł nic pewnego donieść; chciał przez Bagermi przedo­
stać się na- południo wschód, i tam połączyć się mqże w krai­
nie Niam Niain ze Schweinfurth’em.
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*
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' Ostatnia poczta.
(Telegramy porannego wydania „Dziennika Polskiego “) 

B e r l i n ,  22. stycznia. Urzędownie donoszą z głó­
wnej kwatery pruskiej w Wersalu: „Armia francuska, 
która stała przed warownią Mont-Valerien, cofnęła się 
Paryża. S trata jej dnia 19. wynosiła około 15.000 ludzi.“ 

„Francuska armia północna cofnęła się ku Yalen- 
ciennes i D onai; zajęła nanowo Cambrai."

„Wczoraj dnia 21. b. m. rozpoczęło się bombar­
dowanie miasta Saint-Denis.“

„Plan Francuzów, ażeby nagaść wojska niemiec­
kie pod Langres, nie powiódł się.“

„Pod Belfortem wzięliśmy 21. b. m. oszańcowaną 
francuską pozycyę w lasku Taillis-Bailiy i wieś Peronse.“ 

„Na ustną prośbę Francuzów, ażeby pod Paryżem 
zawrzeć 48godzinne zawieszenie broni w celu podlewa­
nia zabitych, dano z cesarskiej głównej kwatery odpo­
wiedź , iż tylko pisemne propozycye mogą tam być 
przyjęte."

B e r l i n ,  22. stycznia. Na żądanie Juliusza Fa- 
vre, by mu u d z ie lo n o  przepustki w celu udauia s ię  do 
Londynu, odpowiedział hr. Bismark, iż nie może po­
słać mu podobnego dokumentu aui też wchodzić w u- 
rzędowe rokowania z rządem francuskim, póki tenże 
nie będzie uznanym przynajmniej przez naród fran­
cuski.

Komendant forpocztów niemieckich — mówi d a ­
lej p. Bismark -— był byłby przepuścił pana Favre nie 
prejudykując przez te  uznania rządu paryskiego pizez 
Niemcy. Droga ta  dziś już jest przeciętą. Oświadcze­
nie pana J. Favre, iż zaproszenie na konferencyę jest 
uznaniem rządu francuskiego, zabrania Bismarkowi wy­
danie przepustki, i niechaj p. Favre sam szuka spo­
sobu usunięcia tych skrupułów pruskich. Zresztą, mniema 
p. Bismark, iż jest rzeczą wątpliwą, czy dobrze jest, 
by p. Favre opuszczał Paryż w tej chwili tak kry­
tycznej, i pozbawił się przez to możności wzięcia u-



m
działu w rozwiązaniu (k w es ty i  obrony lub kapitulacji 

' Paryża), za które odpowiedzialność także i na niego 
spada.

B o r d e a u x ,  22. stycznia. Prusacy zbombardowali 
i zajęli miasto Dole

Wczoraj' rano miasto Dijon zaatakowane było 
Przez liczną artylerję i kawalerję pruską. Cały dzień 
wrzała walka we wsiach przyległych Rmciotti Garibaldi 
otoczony, przerżnął się Menotti utrzymał się na swoich 
pozycyach W ogólności utrzymali się Francuzi na po- 
zycyac.h i wzięli znaczną liczbę jeńców, samych Pomo­
rzan. Nazajutrz oczekiwano dalszej walki.

lYzyjechaii do Ł w og
D n ia  2 1 . s ty c z n ia  1871 .

S.

H ote l G eorge  : P P .  J a ru n to .w s k i J a n ,  /. R o h a ty n a .  — P je ń  
c .uykow ski S t., z  B y cz k o w ic . - S o z a ń sk i F r . ,  z W o lic y .

H oiel e u ro p e js k i :  P P . K ra je w sk i H ., z M ie l c a . ’ —  W in n ic k i 
z L isk a . _  W is z n ie w s k i K ., z D o b rz a n . —  W is ło c k i M ., n o t. ,

K D o b r o m i l a .
H o te l a n g ie ls k i :  P P . K a ń sk i E d . ,  z H n ła tk i .  -- K a ń sk i Ad., 

*• K o ru a szó w k i. _  K a ń s k i  P . ,  z Sssybczuna.
D n ia  22 . s ty c z n ia  1871 .

H otel G e o rg e :  P P . B r. H e y d l A d a m , z R o m a s /ó w k i.  — P o - 
to o .,  z W a rs z a w y , 

p  H o te l e u ro p e js k i :  P P .  K ę p lic z  S ., z B o rz cz o w a . —  S k ib ic k i
tocki Kon.
p  Hote. „ ! ,  ..........  . —

r J z Sokołowa. — T e r le c k i  W'., z H o sz o w a ,

U .
H o ie l L a n g a :  P P . B ru n b e rg , c. k. a u d y to r ,  i J a n t s c h  H u g o , 

o. k. k a p i ta n ,  z Z ło c z o w a .
H o te l  a n g ie ls k i  : P .P. A le c z y ń s k i B r., z G ró d k a . —  K a rsc h - 

n itz  K., z K ra s ic z y n a . —  R y b ic k i A l., ad w okat., z R zeszo w s
H o te l  w a rs z a w s k i:  P . M ija k o w s k i A b ., a d w o k a t z Z ło c z o w a .

W yjechali ze Lwowa.
D n ia  2 1 . s ty c z n ia  1871 .

P P .  K s. P o n iń s k i  A d ., do  D o b ro s ta n . — H r  D u n in  A ug ., 
do  G łę b o k i. — Br. K ap ri W ., i  S c h e n k  .J., e . k . p re z y d e n t  sad u , do 
W ie d n ia . —  B iliń s k i E d .,  n a c z e l. s ą d ., do  N ie m iro w a . —  K o w a lsk i 
In . ,  not,., do B irc z y . —  A le k sa n d re s k o  T .,  do  M u itan  —  C h rz ąsz cz  
T . do  T a rn o p o la  —  J e u d iz y je w ic z  F r a n . ,  do C z a p li.  —  Ł e śn ie w icz  
Z y g .. do "K rak o w a . —  Ł u e k i  A d ,, do S arny .. — Ł o d y ń s k i  S t.,  do 
N a h o rc a . — M niszek  B ., d o  S tu b ie n k i.  — M iao w icz  A d ., do  B er- 
d z ie sz y n a  — M ie rz y ń s k i H .,  do B a ry ło w a . —  T y s z k o w s k i  A n t., do 
K a ln y .

D n ia  22 . s ty c z n ia  1871 .
P P . B rn d z k i A d , do O s tro w a . — J u r g e ę  G ., do  R u m u n ii. -  

K a ń sc y  A d am , P io t r  i E d w a rd ,  do  K ra k o w a . —  M ia n o w s k i J . ,  do 
C h o c in a . —  P ie ń c z y k o w s k i S t. ,  do B y sz k o w ic . —  R a c ib o r s k i N ap ., 
n a  P o d o le . — R o zw a d o w sk i F r . ,  do  B a b in a . — S z a w ło w sk i L ., n a  
P o d o le . — S o b o ta  K ., do P o d h o re k . — U rb a ń s k i  R u d ,,  do  D obro- 
s z y n a . — W in n ic k i L ., do  L is k a .

Pociągi kolejowe nagłownym  dworcu Karola
Ludwika. (Podług zegara lwowskiego.)

Odchodzą ZC Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano.

do Czerniowiec o 
o

do Brod. i Złoc. o 
o

8
8

12
8

11

7 wieczór. 
32 rano.
20 w nocy. 
52  rano.
50 więczór.

Przychodzą  Z Krakowa do Lwowa o g.

• i -  n
„ z Cztwniowiec f  \ \ J
« a »
„ z Brodów i Złoczowa „

u a n tC Z P f .  (Podług zegr.ru lwowskiego.)

0 g. 7 m. 37 rano.
0 11 » — v ri£ e z ó r .
0 7 rt — rano.
0 » 2 U 30 w nocy.
0 7 -■ 24 wieczór.
0 V) 2 - 50' w nocy.

Odchodzą do Brodów i Złoczz o w a  o g .

u »
P r z y c h o d z ą ^  l ^ o, z iRod. i złocz. o

9 m. 11 rano.
12 12 wieczór.

■ j . '
6 „ 5 3  wieczór.
2 „ 19 w nocy.

Sn 'strzeienia gueteorologicziie we f̂ wówie,
Dnia 21. stycznia 1871.
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Kurs giełdy wiedeńskiej.
D n ia  19 . s ty c z n ia  1871.

1. Dług publiczny.
A. P a ń s t w a .

Z p o ż y cz k i n a ro d o w e ! od  s ty c z n ia  do  l ip c a  po  5°/,, 
o k w ie tn ia  do p a ź d z ie rn ik a  po  5 '/ (  .

(Z a  100 z ł.) 
p ien . to w a r. 

8 7 .2 5  6 7 .4 0

(p ien . to w a r .)
P o ż y c zk a  w s re b rz e  188 4  (fu n t. s z t.)  z w ro tn a  w  36

la ta c h  po 5 °/0 ................................................................... — .—  —•-—
P o ż y c z k a  w  s re b rz e  z 1865 ( f ra n k i)  z w ro tn a  w  37

latach po 6 % .....................................................— ,-r- ttt,—.
M eta lik i p a  ...................................................................  — •—  — • "
P rz e z n . do  w y l. z r .  1839 " a łe  l o s y ........................... 2 5 7 .5 0  2 5 8 .—

„ „ „ „ 1839 p ia ta  c ześd  lo sów  . . 2 5 7 .— 2 5 8 . -
„ „ „ 18 5 4  p o ' 2 5 0  z ł. 4 %  . ,  . 4 2 .7 5  8 9 .2 5

„ „ „ „ 1860 p o  50 0  zł. 5 %  . . 9 4 .8 0  9 5 .—
„ „ „ „ 18 6 0  po 10 0  z ł. 5 7„ . . 1 0 7 .5 0  1 0 8 .—

P o ż y c z k a  z r. 18 6 4  (z p re m ią ) po  100 z ł .  1 1 9 .7 0  119.90
R e n ty  C om o po 42  lir .  a u s t r ..............................................  2 3 .—  2 5 .—

B . K r a j ó w  k u r o n n y c h .

O b lig a c y e  in d e m n . po  5"/,, z a  160  z ł.
C zocli . . .   . . 9 4 .—  9 5 .—
B u k o w in y  . . . . .  . . . . 7 1 .—  72 —
G a lic y i . . .  . . . . .  . 7 2 .7 5  73 .
N iż sz e j A u s try i  . . . .  . . . 9 5 . — 9 6 .—
S ie d m io g ro d u  . . . .  . 7 4 .5 0  7 5 .—
W ę g i e r .................................................................................................... 7 7 .7 5  7 8 .—
G alie , p o ż y c z k a  g ło d o w a  z r. 1866 po  7 °/„ . ’ — . — — • —

2. Akcye.
B a n k u  a n g lo -a u s t r ,  na  2 0 0  - i .  (20  fu n t.  s z te r l .)

z w y p ła tą  £ 0 ° /0 . . . . 2 0  j .—  2 0 5 .2 0
In s t .  k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł. . 250.50 250 .60
N iż -a u s t .  to w . e sk u m t. po  5 0 0  z ł ,  . 9 3 5 .—• 9 3 7 .—
G alię .i b ą n k u  k ra j .  A 2 0 0  zł. w p ł. 4 0°/o ■ — ■—  —
Galii.1, b a n k u  h y p , po  2 0 0  z ł .,  w p ła ta  4 0 °/o ■ ■ — •—  — • —
B a n k u  n a r o d o w e g o .............................................. ......  7 2 4 ,—- 726 . —
A u s tr .  to w a rz . ż e g l .  p a r .  po 5 0 0  z ł. m  k . ' .  . 5 6 0 .—  5 6 2 .—
K ol. C es . E lż b ie ty  po  20 0  z ł. m . k ........................ 2 2 1 .7 5  2 2 2 .2 5
P ół. k o le j po  10 0 0  zł. w. a . . . 2 1 0 0  2 1 0 5
Kol. K a r. L u d . po  20 0  Ił. in k ......................... . . 2 4 3 .5 0  2 4 4 .—
L w o w sk o -c ze ru io w . k o le j po  20 0  z ł. w . a. w  s re ­

b rz e  (20  fu n t.  s z t .)   ...............................................  1 9 4 .—  1 9 5 .—
T o w . k o le i ż e l. p a ń s tw a  po  2 0 0  z ł. m , k .  czy li 50 0  fr. 3 7 7 .5 0  3 7 8 .5 0
P o łu d . k o  Ko p a ń s t.  po  20 0  z ł w . a . c z y l i  5 0 0  fr . 1 8 7 .—  187 .20
S p ó łk i B o ry s ław sls ie j a  200  z ł. w . a .................. ,—  — .—

3. Listy zastawne. (n a i  tu p  z ł.)
P o w . a u s tr .  to w a rz . k r .  z iem . p rz e zn , do  lo so w .

po 5 °(, w  s re b rz e  . . . .  1 0 7 . -  10 7 .2 5
G al. T o w . k re d . w . a .  po l°/„  ■ . . .  . 7 0 .5 0  7 1 .5 0
G al. b a n k u  h y p . po 6 °/0 ....................................................8 6 .—■ 8 6 .5 0
B a n k u  n a ró d , w w a l. a u s t r . ,  p rz e z n . do  los. po  5°/0 9 3 .— 9 3 .2 0
W ę g ie r .  T o w a r ,  z ie m sk ie  po 5 */a °/0 .................................  8 8 ,7 5  t)9 .—

n n r  ( r e n ta )  po 6 %  . . . .  — .—

4. Obligacye z prawem pierwszeńtwa-
K o l p ó łn . po  10 > z ł. m . k . . . . .  9 0 .7 6  91 .25

-  „ „ „ w. a . . . . . 8 7 .5 0  8S.

(za 100 zł,)
K o le j g a l .  K a r. L u d . s r. p o  30 0  zł. 5 ° /0 z ą  10 0  z ł..  1 0 3 .—  1 0 3 .2 5  
K ot. g a l .  K a ro la  L u d w ik a  I I . e m isy i . U  . , . 9 8 .7 5  9 9 .—

5. Losy.
Insi,. k re d . d la  h a n d lu  po 100 zł. w. a.
C la re g o  po  4 0  z ł  m .  ............................... • •
T o w . ż e g l. p a r . n a  D u n a ju  p o  100 z ł. na. k .
K e g le v ic h a  p o  20  z ł. tu. k . .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  |K> 40  z ł. w. a.
P jim e g o  p o  4 0  z ł. m . k ...............................
F u n d a c y .a  s z p it .  A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  .
S a lm a  po  4 0  z ł. m k . . ,
S t. G o n o is  p o  4 0  z ł. m . k . . • . . .
P o ż y c z k a  m ia s ta  S ta n is ła w o w a , po  ;40 z t, w . {
P o ź . T r y e s t .  po  10 0  m. k . . . . p ,  .

„ „ „ 50 z ł. w . a .................................
W aidsfceina po  20  z f. m . k ...........................
W u id is o h g riitz a  po 20  z ł. m . k ...........................

Weksle. 1
(N a  .3 m ie s ią c e .)

A m s te rd a m  z a  100 z ł b o i .................................Q . . . — ,
A u g sb u rg  z a  100 zł. w p. n . . . . — .—
B e r lin  z a  100  ta l ................................  . . .  — .—
F r a n k f u r t  100 zł. w  p. u.
H a m b u rg  z a  100 M . B. . . . . .
L o n d y n  7.a 100  ft. s z t ........................................
P a ry ż  z a  100  fr.

(z a  s z tu k ę )  
1 5 9 .5 0  1 6 0 .— 

37 — 
9 6 .—  

.1 7 .—  
3 3 .—  

■ 2 9 .—  
1 6 -5 0  
4 0 .5 0  
S 2 .—
2 6 ___

I2ą.—

3 6 .—  
9 5 .—  
1 5 .—  
3 1 .—  
2 8 —
1 5 .5 0
3 3 .5 0  
31 —  
2 4 .—

1 1 7 .—

2 2 .—  2 3 . -
2 0 .5 0  2 2 .—

10 3 .9 0  1 03 .95  
9 1 .8 0  ' 9 1 .9 0  

1 2 4 .2 0  1 2 4 .3 5

Kars złota.
D u k a t  ces. m en .

„ p e ł. w:agi 
K o ro n a  . 
2 0 fr a n k ó w k a  . 
R o sy js k i im p e ry a ł  
T a la r  z w iąz k o w y  
S reb ro  .

h ‘ lw i'

. . 5 .8 5 ł ,‘,  6 .8 6 V* 

9 .9 69 .9 5 7 ?

122,— 122.26

i s!ęgrafo»vŁny KUfs» wiedeński.
D n ia  -2 1 , s ty c z n ia .

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w b a ą ję n o ta ^ h  
„ „ w  srebrz©  , . . .

L osy  z  18(50 ro k u  
A k cy e  b a n łtu  w ie d e ń s k ie g o  . -

„ „ k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r l in g ó w  . 
S rę b ro  . . .  . . .
N ap o  len  11 d o r
D u k a t  . . . .

5 8  , w
67 40
95 _

72 5  ’ —
2 5 0 4 0
1 24 35

, 122 10
d  19 9 6  ■/,

5 3 6 7 ,

D Z I E 1 K U R Z Ę D O W Y .

(177 3 -jjS) Obwieszczenie Hcytacyi.
L. 2117. W celu sprzedaży młynów państwa k a ­

meralnego Kałuskiego, poniżej wymienionych, odbędzie 
się w c. k. kameralnym zarządzie gospodarczym w K a­
łuszu na dniu 6go lutego 1871 r. przed południem li­
cytacja publiczna ustna, do której oferty pisemne tylko 
do przededniu, t. j. aż do 6. godziny wieczór dnia 5go 
lutego 1871 r. w zarządzie przyjmowane będą. Te o- 
stataie mają być zgodnie z warunkami licytacyi w for­
mie prawnej wystawione, zakładem lOproc.. stosownie 
do cen wywołania opatrzone i należycie opieczętowane. 
Otwierać się będą po zupełnem zamknięciu licytacyi 
ustnej. 1'rzy ustnej licytacyi zakład lOproc. jak co cło 
ofert pmemnych, złożonym być winien. Reszty warun­
ków licytacyi dowiedzieć ~  1 _ ’
rządu.

1.
2.
O.
4.
5.
6 .

7.

•(191 l

się można w kancelaryi za-

(Jena wy­
wołań ia

Młyny to są: zł. et.
Młyn o dwóch kamieniach w Dołhem 8000

» trzech w Berłohach 3953
u dwóch 15 w Mysłowie 192.1 ■—
« dwóch » w Rypiance 2154 —
” dwóch 1) w Zawoju 2044 —
” dwóch 11 w Uhrynowie 1900 —

średnim
dwóch w Grabówce 1600 —

A na wszystkie młyny razem 21572 —

■szi dnia 14. stycznia 1871.
3) E d y k t .

3648. C. k. sąd powiat, w Podgórzu podaje do

wiadomości, że Ignacy Gębczak z prawa powołany jest, 
do spadku pozostałego po Janie Gębezaku w Erzączo- 
wicach dnia ‘25. września 1869 bez pozostawienia ostat­
niej woli rozporządzenia zmarłym.

Ponieważ miejsce pobytu Ignacego Gębczaka są­
dowi nie jest wiadome, tenże wzywa go , aby cv ciągu 
jednego roku, licząc od daty niniejszego ogłoszenia, 
zgłosił się do sądu i oświadczenie spadkowe wniósł, w 
prze-wiwnym bowiem razie spadek będzie pertraktowany 
ze spadkobiercami Egłaszająfjymi się i z kuratorem Woj­
ciechem Płatkiem dla zachowania praw Ignacego Gęb­
czaka ustanowionym.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Podgórze, drua 17. grudnia 1870,

(192 1 —3) E d y k t .
L. 4388. C. k. sąd powiatowy wiadomo czyni, 

iż na żądanie p Antouiny Sznejderowej celem zaspo­
kojenia przyznanej jej przeciw Janowi Szajnie sumy 
2700 zł. i odsetkami 18proc. od dnia 17go marca 1870 
bieżącemi i kosztami w kwocie 5 zł. 87 kr. 10 zł. 32 kr., 
6 zł 2 kr., 12 zł. 32 kr. i 8 zł. 2 kr. w. a. publiczna 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod 1. 115 w Lu­
beni położonego, z domu mieszkalnego, do którego młyn 
jeszcze nieukończony jest przybudowanym, stajni z 
szopą i szpichlerza, tudzież 17 ‘/2 morgów pola wedle 
nowego rozmiaru się składającego, w trzech terminach, 
mianowicie: 28. lutego, 15. i 30. marca 1871, każdą 
razą o godzinie 10. rano w tutejszym sądzie pod na- 
stępującemi warunkami przedsięwziętą b g d z i e .

1. Za cenę wywoławczą w y z n a c z a  się cenę sza­
cunkową w kwocie 2500 zł. i gospodarstwo rzeczone w 
pierwszych d w ó c h  terminach niżej ceny szacunkowej 
sprzedane nie będzie.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży do rąk ko­
rni syi licytacyą kierującej jako watdyum kwotę 25Q żł- 
w. a., t. j. lOprocent ceny wywołania w gotówce albo 
w papierach rządowych lub publicznych listach zastaw-, 
nyca kurs na giełdzie lwowskiej gi&jących, -w wartości 
kursu w ostatąim numerze Gazety lwowskiej wyszcze­
gólnionego

3. Po ukończeniu licytacyi i/adyum n aj więcej ofia­
rującego zatrzymane, iupycb ^ąś licytujących zwrócone 
zostanie-

4. W 30tu dniach po prawomocności przyjęcia 
aktu licytacyjnego do wiadomości sądowej winien na­
bywca całą cenę kupna, w którą się i wadyiun w go­
tówce złożono wliczy do depozytu sądowego złożyć, po- 
czem wydanym mu będzie na żądanie dekret własności 
i nastąpi oddanie w fizyczne posiadanie kupionego go­
spodarstwa gruntowego pod Nr. k. 115 w Luoeni poło­
żonego.

Diiższe warunki licytacyi, tudzież akt przymuso­
wego zajęcia i oszacowania w registraturze tutejszego 
sądu przejrzane być mogą.

Tyczyn, dnia 17. stycznia f871.
(198 1 3 ) E d J k t.

L gs. B- k. sąd powiatowy w Dobczycach wzy­
wa spadkobierców i wierzycieli Franciszka Lasockiego . 
wychodźcy z królestwit*polskiego pochodzącego, ostatnie 
zamieszkanie w Dobczycach m ającego, w Krakowie w 
dniu 25. września 1870 zmarłego , aby się w terminie 
dni 60 z prawami swemi do dotyczącej masy spadkowej 
w tutejszym sądzie tem pewniej zgłosili, że po upływie 
zakreślonego powyżej terminu przepis §. 139 ces p a­
tentu z dnia 9. sierpnia 1854 zastosowanym będzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Dobczyce dnia 13. stycznia 1871.
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Nr. 122. Obwieszczenie.

L. 18053. Z dniem 1. grudnia 1870 wejdzie w życie inny porządek 
w obiegu pociągów na kolei Karola-Ludwika i Lwowsko - Czerniowiecko- 
Jasskiej.

(Ciąg dalszy.)

103. Kariolka między urzędem pocztowym a dworcem kolei
w Bursztynie.

O god. 3 min. 40 rano o god. 4 min. 35 rano
Z urzędu w 10 ł! 40 przedp. Z dworca „ 11 35 przedp.

poczt. codz. n 3 W 15 popoł. kolei codz. 4 11
popoł.

Yi 9 Ti 30 wieczór 17 10 „  20 w nocy

0 god. 4 mio. 10 rano o god. 5 min. 5 rano
Do dworca W 11 w 10 przedp. Do urzędu IV 12 „  5 wpoł.
kolei codz. r> 3 r> 45 popoł. poczt. codz. 11 4 „ 30 popoł.

w 10 w —  wieczór »
10 „  50 w nocy

Nr. I. do i od poc. Nr. IH. ze Lwowa
Nr. 2. „ „ » » Nr I. f>

Nr. 3. „ , n Nr. n. z Czerniow.
Nr. 4. „ „ V Nr. IV. z Roman

104. Poczta osobowa między Kałuszem a Bursztynem codzień.
Z Bursztyna o god. I min. —  popoł.

Do Wojniłowa „ 3 „ 30
„ Do Kałusza „ 5 ,, 10 „

Z Kałusza o god. 7 min. — przedp.
Do Wojniłowa „ 8 „ 50 „

„ Bursztyna „ 11 „ 10 „

Odchodzi z Bursztyna po poc. Nr. 1. 
ze Lwowa.

105. Jazda posłańcza między Bursztynem a Brzeżanami codzień.
Z Bursztyna o god. 5 min. - - wieczór

Do Lipicy „ 7 „ — „
„ Brzeżan „ 10 „ 15

Odchodzi z Bursztyna po poc. Nr II. 
z Czerniowiec.

Z Brzeżan o god. 4 min. -— rano
Do Lipicy * 7 „ — „

„ Bursztyna „ 9 „ 15   *_________
Odchodzi z Brzeżan po przybyciu or- 

dynarki z Tarnopola.

106. Ordynarka między Bursztynem a Brzeżanami codzień.
Z Bursztyna o god. 5 min. 20 wieczór 

Do Brzeżan „ 10 „ 25 przedp

Odchodzi z Bursztyna po pociągu III. 
ze Lwowa.

Z Brzeżan o god. 3 min. -  popoł. 
Do Bursztyna „ 8 „ 10 wieczór

Odchodzi z Brzeżan po przybyciu ka- 
riolki z Tarnopola.

107. Kariolka miedzy Rohatynem a Bursztynem codzień.
Z Rohatyna o god. 6 min. — wieczór 

Do Bursztyna „ 8 „ — „

Odchodzi z Rohatyna w 15 minut po 
przybyciu poczty z Przemyślan, łączy 
się w Bursztynie z pociągiem IV. do 
Roman.

Z Bursztyna o god. 6 min. - rano 
Do Rohatyna „ 8 — „

Odchodzi z Bursztyna po pociągu III 
ze Lwowa.

108. Jazda posłańcza między Bursztynem a Rohatynem codzień.
Z Bursztyna o god. 5 min. — wieczór 

Do Rohatyna „ 7 „ 30 „

Odchodzi z Bursztyna po pociągu II 
z Czerniowiec.

Z Rohatyna o god. 6 min. 45 rano 
Do Bursztyna * 8 „ 45 „

Łączy się w Bursztynie z pociągiem 
I. ze Lwowa i II. z Czerniowiec.

109. Jazda posłańcza z Rohatyna do Przemyślan codzień.
Z Rohatyna o god. 8 min. 15 rano

Do Firlejowa „ 9 „ 45 przedp.
„ Przemyślan ,, 12 „ — wpoł.

Odchodzi z Bursztyna w 15 minut po
przybyciu kariolki z Bursztyna.

Z Przemyślan o god, 2 min. — popoł.
Do Firlejowa „ 4 „

„ Rohatyna „ 5 „ 45 „

Łączy się w Rohatynie z Kariolką do 
Bursztyna.

110. Jazda posłańcza między Bołszowcem a dworcem kolei w Haliczu.
Z dw. kolei! o god 
w Haliczu J

Do Boł- 
szowcacodz i

5 min. 10 rano
3 „ 40 popoł.
6 „ 10 rano
4 „ 40 popoł.

Z Bołszo- I o god. 10 min. 20 przedp.
wiec codz. | „ 8 „ 20 wieczór

Z dw. koleil „ 10 „ 20 przedp.
w Haliczu I „ 9 „ 20 wieczór

Nr. 1. do i od poc. Nr. I. ze Lwowa 
i z Czerniowiec 

Nr. 2. „ „ „ „ Nr. IH. ze Lwowa
i Nr. IV. z Roman

111. Jazda posłańcza między urzędem pocztowym a dworcem kolei
w Haliczu.

Z urzędu 
pocztowego 

codzień

Do dworca 
kolei

o god. 4 min. 15 rano
„ 11 „ 20 pr. połud.
„ 3 „ — po połud.
„ 9 „ 15 wieczór.

o god. 4 miu. 35 rano
„ U  „ 40 pr. połud.
„ 3 „ 20 po połud.
„ 9 „ 35 wieczór.

Z dworca o god. 5 
12

kolei 3
codzień I 9

o god. 5
Do urzędu » 12
pocztowego „ 4

io

min. 5 rano 
„ — w polud.
„ 40 po połud.
„ 55 wieczór.

min. 25 rano 
„ 20 w polud.
„ — po połud.
„ 15 wieczó r.

Nr. 1. Od i do pociągu II. ze Lwowa.
» 2. „ „ „ I. „
.  3. „ „ „ II. z Czerniowiec.
« 4. „ „ IV. z Roman.

112. Jazda posłańcza między urzędem pocztowym a dworcem kolei
w Jezupolu,

o god. 5 min. 10 rano
„ 1 2  „ 50 w połud. Z dworca

2 „ 50 po poł. kolei
„ 9 „ —  wieczór.

Z urzędu 
pocztowego 

codzień

o godzinie 5 m. 35 rano
„ 12 „ 20 w poł.

3 „ 15 po poł
9 ,, 20 wieczór.

Kundmachung.
Vom 1 December 1870 tritt auf den Linien der k. k. pr'.. Carl 

Ludwigsbahn und der k. k priv. Lembeig-Czernowitz-Jassye; Bahu 
ein neuer Fahrplan in Wirksamkeit.

(Fortsetzung.)

103. Carriolfahrten zwischen dem Postamte und Bahnhofe inBi

Vom Post­
amte taglich

Im Bahn­
hofe taglich

3 Uhr 40 M. Fruh,
10
3
9

40
15
30

4 Uhr 10 M 
11 „ 10 „ 
3 „ 45 „

10 .. — ..

Vormittags
Nachmitt.
Abends.

Fruh,

Nachmitt.,
Abends.

Nr 1. Zumu. vom Zug.Nr. III. ausLemberg. 
Nr. 2. ,, ,, „ Nr. 1. ,, „
Nr. 3. „ „ ,. „ Nr. II. „ Czernowitz
Nr. 4. „ „ ., „ Nr. IV. „ Roman.

Vom Bahn­
hofe taglich

Jft.f 
Im Post 

amt>' taglich

ztyn.
4 Uhr 35 M. Fruh.

11 ,, 35 „ Vo: ii.ittags
4 „ —  ,, Na !: nittag

10 „ 20 „ Abei.is. ■

5 Uhr 5 M. Friih,
12 „ 5 „ Mittii;'s

4 ,. 30 „ Nach:
•o „  50 ,, Abe;.

ittag

104. Personenpost zwischen Kałusz und Bursztyn.
Vou Kałusz tag. 7 Uhr Vormittags 
in Woyniłow 8 „ 50 M. Vormittags
_ Kałusz „ 1 1  „ 10 „ ,,

Von Kałusz tagl. 1 Uhr Nach mit ta --. 
in Woyniłow „ 3 „ 10 M. Na 'mi.
„ Kałusz _ 5 „ 10

Geht ab von Bursztyn nach A n lrn ft 
des Zuges Nr. I. aus Lemberg.

1 0 5 . B o te u fa h rp o s t  zwischen Bursztyn und Brzeżan
Von Bursztyn tagl. 5 Uhr A b e n d s  
in Lipica 7 „ „„ Brzeżan „ 10 „ 15 M- Abends.

Geht ab von Bursztyn nach Ankunft 
des Zuges Nr. II. aus Czernowitz.

Von Brzeżan tagl. 4 Uhr Friih 
in Lipica „ 7 „ „

Bursztyn „ 9 „ 15 Min. F. .il

Geht ab von Brzeżan nach Anki ■, l"t 
der Reitpost aus Tarnopol.

1 0 6 . Reitpost zwischen Bursztyn und Brzeżan.
Von Brzeżan tagl. 3 Uhr Na.dnnittag-i 
in Bursztyn „ 8 „ 10 Min. Aben K

Von Bursztyn tagl. 5 Uhr 20 Mim Friih 
in Brzeżan „ 10 „ 25 „ Vorm.

Geht ab von Bursztyn nach Ankunft 
des Zuges Nr. III. aus Lemberg.

Geht ab von Brzeżan nach Ankui.lt 
der Cariolpost aus Tarnopol.

1 0 7 . Cariolpost zwischen Rohatyn und Bursztyn.
Von Rohatyn tagl. 6 Uhr Abends 
n Bursztyn „ 8 ,, ,,

Geht ab von Rohatyn 15 Minuten 
nach Ankunft der Botenpost aus Prze­
myślany, influirt in Bursztyn zum Zuge 
Nr. IV. aus Roman.

Von Bursztyn tagl. 6 Uhr Friih 
in Rohatyn „ 8 ,, ,,

Geht ab YOn Bursztyn nach Ankuni 
des Zuges Nr. III. aus Lemberg.

108. Botenfahrt zwischen Bursztyn und Rohatyn.
Von Bursztyn tagl. 5 Uhr Abends 
in Rohatyn „ 7 30 M. Abends.

Geht ab von Bursztyn nach Ankunft 
des Zuges Nr. II. aus Czernowitz.

Vou Rohatyn tagl. 6 Uhr 45 Min. Friih 
in Bursztyn ,, 8 ,, 45 „ „

Influirt in Bursztyn zum Zuge Nr. I. 
aus Lemberg und II. aus Czernowitz.

1 0 9 . B o te n f a h r t  von Rohatyn nach Przemyślany.
Vo;i Przemyślany tagl, 2 Uhr Nachmit. 
in Firlejów ,, 4 ,, ,,

Rohatyn „ 5 ., 45 M. Nchm.

Von Rohatyn tagl. 8. Uhr 15 M. Friih 
in Firlejów „ 9 ,, 45 „ Vorm.
„ Przemyślany „ 1 2  „ Mittags.

Geht ab von Rohatyn 15 Minuten 
nach Ankunft der Cariolpust aus Bursztyn.

Influirt in Rohatyn zur Cariolpost 
nach Bursztyn.

110. Botenfahrt zwischen Bołszowce und dem Bahnhofe Halicz.
10 Uhr 20 Min. Fruh 
8 „ 20 „ Abends.

Ton Boi 
szowce tagl.

in Halicz I 11 Uhr 20 Min Vormittag 
Bahnh. tag | 9 „ 20 ., Abends.

Nr. 1. zum und vom Zuge Nr. I. aus 
Lemberg und N r II. aus Czernowitz.

Nr. 2. zum und vom Zuge Nr. III. aus 
Lemberg und Nr. IV. aus Roman.

111. Botenfahrt zwischen dem Postamte und Bahnhofe in Halicz.

Vom Balin-I 5 Uhr 10 Min. Friih
hofe tagl. | 3 ,, 40 ,, Nachmittags
im Post- I 6 Uhr 10 Min. Friih

amte 1 4  40 „ Abends.

Vom Post­
amte tagl.

lin Bahn­
hofe taglich

4 Uhr 15 Min. Friih 
11 „ 20 „ Vormit.
3 __  ,, Nachmit.
9 „ 15 „ Abends.

4 Uhr 35 Min. Friih,
U „ 40 „ Vormit.
3 „ 20 ,, Nachmit.
9 35 „ Abends.

Nr. l.Zum u. vom Zug. Nr. II. ausLemberg. 
Nr 2. ,, ,, ,, ,, Ni I. ,, ,,
Nr. 3. „ „ „ „ Nr. II. „ Czernow. 
Nr. 4. ,, „ „ Nr. IV. „ Roman.

Vom Bahn­
hofe taglich

Im Post 
amte

5 Uhr 5 Min. Friih.
12 - u Mittags
3 „ 40 Nachmit.
9 „ 55 Nachts.

5 Uhr 25 Min. Friih,
12 „ 20 Mittags,
4 „ — Nachmit,

10 „ 15 Abends.

112. Botenfahrt zwischen dem Postamte und Bahnhofe in Jezupol.

Vom Post­
amte taglich

5 Uhr 10 M. Friih
12 „ — „ Mittags
2 „ 50 .. Nachmittags
9 „ — „ Abends.

Vom Bahn­
hofe taglich

3 Uhr 35 Min. Friih
12 „ 20 „ Mittags
3 „ 15 ,, Nachmittags
9 „ 20 M- Abends.
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Do dworca 
kolei

o godzinie 5 m. 20 rano 
12 „ 40 wpoi.

„ 3 „ — po poł.
„ 9 ,, 10 wieczór.

Nr. 1. Do i od pociągu III. 
» 2. „ „ „ I.

a u
4 IVw  łł n  n  1  * •

Do urzędu
pocztowego

o godzinie 5 ni. 45 rano 
„ 12 * 30 w poł.

3 „ 25 po poi.
9 30 wieczór

113. Połączenie między urzędem pocztowym a dworcem kolei
w Stanisławowie.

a )  Wóz ładunkow y.
40 rano Z dworca

11 „ 20 pr. połud. kolei codz.
Do dworca I o god. 5 min. 50 raco Do uizędu

kolei J „ 11 „ 30 po polud. pocztowego

Z urzędu 1 o god, 5 mm. 
poczt. codz. j

Nr. 1 Do i od pociągu J1T.
2 1w A n n r> 1 -

ze Lwowa.

o god. 6 min. 10 rano 
„ 1 2  „ 45 w połud.

o god. G min. 20 rano 
„ 1 2  „ 50 po polud.

Z urzędu | o god. 2 mim — po poł
poczt. codz. I 8 10 wieczór.

b )  K ario lka .
Z dworca 

kolei codz.
Do dworca I o god. 2 min. 10 po poł.

kolei

Do

8 „ 20 wieczór.

i od pociągu II. z Czerniowiec. 
„ „ III. ,, Roman.

o god. 2 min. 25 po poł. 
_ 8 ,, 35 wieczór.

114. Szybkowóz ze
ZeStauisławowacodz. o g. 9 ni. — pr.poł. 
Do Tyśmienicy 10

3

4
U
9

10
2

10
„ 15 po poł.

(Obiad.)
, 15 po poi. 
„ — wiecz. 
- 50 „
(Kolaeya )
„ 35 w nocy 
„ 35 rano.

Do urzędu I o god. 2 min. 35 po poł. 
pocztówego | „ - 8 „ 45 wieczór.

Stanisławowa do Skały.
Ze Skały codzień o g. 9 
Do Czortkowa „ „ I
Z Czortkowa „ „ 1
Do Buczacza „ „ 5
„ Monasterzysk „ „ 7

Z Monasterzysk „ „ 8
Do Tyśmienicy „ „ 1
„ Stanisławowa „ „ 2

Monasterzysk „

Z Monasterzysk „
Do Buczacza „

„ Czortkowa „

Z Czortkowa „
Do Skały „

Odcłiodzi ze Stanisławowa po pociągu III 
ze Lwowa.

Łączy się w Monasterzyskach ze szybko- 
wozem do Lwowa.

Odchodzi z Czortkowa dalej 30 minut po 
przybyciu szybkowozu ze Złoczowa

115. Ordynarka między Stanisławowem a Czortkowem.

m. wieczór 
, — w nocy 
„ 55 rano 
» 25
»V35 -(Śniadanie.)
„ 5 pr. poł
„ 10 po poł
* 30 _

Łączy się w Czortkowie z pocztą do Zło­
czowa w Monasterzyskach z szybko- 
wozeiu do Lwowa.

Ze Stanisławowa codz. o g. 3 m. — po poi. 
Do Monasterzysk „ „ 9 „ 15 wiecz.
Z Monasterzysk „ „ 10 „ —
Do Buczacza 

Czortkowa
II

3
45 w nocy 
35 rano.

Odchodzi ze Stanisławowa po pociągu I. 
ze Lwowa, z Monasterzysk w 45 
minut po przybyciu ordynarki 
z Brzeżau i czeka na tę ostatnią 
do 1 1 godziny w nocy.

Z Czortkowa codzień o g. 11 tli. — w nocy 
Do Buczacza „ „ 2 „ 30 rano
„ Monasterzysk „ „ 4 „ 35 „

Z Monasterzysk „ „ 4 „ 55 „
Do Stanisławowa „ „ 11 „ 15 pr poł.

116. Poczta osobowa między Stanisławowem a Delatynem.
Każdego dnia z wyjątkiem niedzieli. 

Ze Stanisławowa o god. 7 m. — rano
Do Nadworny „ 12 „ — wpoł.
„ Delatyna „ 1 „ 40 pop.

Odcłiodzi po pociągu III. ze Lwowa.

Każdego dnia z wyjątkiem niedzieli. 
Z Delatyna o god. 3 m. 30 popoł.

Do Nadwórny „ 4 „ — „
„ Stanisławowa „ 9 „ 10 wieczór

117. Kariolka między Stanisławowem a Delatynem.
W  Niedzielę

Ze Stanisławowa o god. 7 m. — rano
Do Nadwórny „ 12 „ — wpoł.

„ Delatyna „ 1 10 popoł.

W  Niedzielę 
Z Delatyna o god. 2 m. 30 popoł.

Do Nadwórny „ 4 „ — „
„ Stanisławowa 9 „ 10 wieczór

Odchodzi po pociągu III. ze Lwowa.

118. Jazda posłańcza między Jazłowcem a Buczaczetn codzień.
Z Buczacza o god. 6 min. — rano 

Do Jazłowca „ 7 „ 45 „
Z Jazłowca o god. 4 min. — popoł. 

Do Buczacza „ 5 „ 45 „

119. Kariolka z Czortkowa do Zaleszczyk codzień.
Z Czortkowa o god. 

Do Tłustego „
„ Zaleszczyk „

7 min. — rano 
9 „ 30 przp.

12 „ 20 wpoi.

Odchodzi z Czortkowa w godzinę po 
przybyciu poczty osobowej ze Złoczowa.

Z Zaleszczyk o god. 12 min. — wpoł. 
Do Tłustego „ 2 „ 45 popoł.

„ Czortkowa „ 5 „ 25 wiec.

Łączy się w Czortkowie z szybkowo- 
zem do Złoczowa.

120. Jazda posłańcza z Ułaszkowiec do Jagielnicy codzień.
Z Ułaszkowiec o god. 5 m. — wieczór 

Do Jagielnicy „ 0 „ 30 rano
Z Jagielnicy o god. 5 min. 30 rano 

Do Ułaszkowiec „ 7 „ — „

121. Jazda posłańcza z Tyśmienicy do Stanisławowa codzień.
Z Tyśmienicy o god. 11 m. — przp.

6 _ 30 wiecz.
Do Stanisławowa 12

7
10 wpoi. 
40 popol.

Nr. l.do  i od|pociągu Nr. II. ze Lwowa
Nr. 2. Nr. IV.

Ze Stanisławowa o god. 6 m. 20 rano 
„ 12 „ 40 wpoł.

Do Tyśmienicy 30 rano 
50 popoł.

Im Bahn- 
hofe taglich

5 Uhr 20 Min. Fruh
12 ,, 40 „ Mittags
3 ,, — ,, Naehmitags
9 „ 10 Nachts.

Nr. 1. Vom u. zum Zg. Nr. III.
Nr- 2. „ „ „ „ Nr. I.

4. ,, ,, ,, Nr. II
Nr. 4. I „ „ „ Nr. IV.

Im Post- 
amt.e taglich

5 Uhr 45 Min. Friih,
12 „ 30 „ Mittags,
3 „ 25 Nachmittags
9 „ 3i) ,, Abends.

113. Yerbindung zwiseben dem Postamte und Babnhofe in Stanislau.
a)  D eckelw ayenfahrfen .

5 Uhr 40 M. FriihVou Post- 
taglich

IniBahnhoń-l
taglich

In
5

11

20
50
30

Vormi(tags. 
F riih
Yormittags.

Nr 1. Zum Zuge Nr. IIf. 
Nr! 2. „ „ Nr. I. Lemberg.

taglich.
Im Post­

amte taglielij 12

6 Uhr 10 M. Fruh.
12 » 40 ił Mitags.
6 ł ł 20 n Friih.

12 5 5 1> Mittags,

Vom Post- 2 Uhr — M. Nachmittags. 
amte taglich 8 „ 10 „ Abends.

liii Bahn- I 2 Uhr 10 M. Nuchmiitags.
hofe taglich] 8 „ 20 „ Abends.

Nr. I. zum Zuge Nr. łł aus Czernowitz. 
Nr. II. „ „ Nr. III. aus Romau.

114. Mallepost von
Von Stanisław tiig. 9 Ulłr ' Yorinittags
in Tyśmienitz ., 10 „ 10 M. Vormit.
,, Monasterzyska „ 3 „ 15 „ Nacbm.

(Mittagmahl)
Von Mouasterzyska tiig. 4 Uhr 15 M. Nchrn. 
in Buczacz 6 „ — , „
., Czortkow , 9 „ 50 „ Abml.

(Naditm.)
Yon Czortkow tiig. 10 Uhr 35 M. Abends 

,i Skała ,, 2 „ 35 „ Nachts.

b )  C ario lfah rten •
Yom Bahn-1 2 Uhr 25 M. Nachmit.
lmfe taglich I 8 „  35 „  Abends.

Im Post- | 2 Uhr 35 M. Nachmittags.
amte taglich} 8 „ 45 „ Abends,

Stanislau nach Skała

Geht ab von Stanisltu nach Ankunft 
des Zages Nr. III. aus Lemberg.

Inłluirt in Monasterzyska zur Malle­
post nach Lembegg.

Geht ab weiter von Czortkow 30 Mi 
nuten nach Ankunft der Mallepost aus 
Złoczow\

tiig. 9 Uhr Abends 
„ I Nachts
,. 1 „ 55 M Nachts

Yon Skała 
in Czortkow'
Von Czortkow 
in Buczacz „ 5 ,, 25 ,, Friih
„ Monasterzyska ,, 7 ,, 35 „ ,,

(Friihstiick)
Von Monasterzyska tiig. 8 Uhr 5 M. Yorm. 
in Tyśmienitz „ 1 „ 10 ,, Nchrn.
„ Stanislau „ 2 30

Intluirt in Czortkow z u den Posten 
nach Złoczow.

Influirt in Monasterzyska zur Malle­
post aus Lemberg.

115. Reitpost zwischen Stanislau und Czortkow.
Yon Stanislau tiig. 3 Uhr Nachmittags
in Monas t er zyska  ,, 9 „ 1 5  M. Abends
Von Monasterzyska tiig. 10 Uhr Abends 
in Buczacz tiig. 1 1 Uhr 45 M Nachts
„ Czortkow „ 3 „ 35 „ Friih.

Geht ab von Stanislau nach Ankunft 
des Zuges Nr. I. aus Lemberg. Geht 
von Monasterzyska 45 Minuten nach An­
kunft der Reitpost aus Brzeżan wmiter 
und hat auf dieselbe bis 11 Uhr Abends 
zu warten.

Von Czortkow tag. 11 Ulir Nachts 
in Buczacz „ 2 „ 30 M. Friih
,, Manasterzyska tiig. 4 „ 35 ,,
Yon Monasterzyska „ 4 „ 30 „ „
in Stanislau „ 11 „ 15 „ Yormit.

116. PersonenposC zwischen Stanislau und Delatyn.
Von Stanislau an allcn 
Tagen der Woche mit 7 Uhr Friih 
Ausnahme von Sonntags
In Nadworna desglcichcn | 12 UhrMittgs. 
In Delatyn desgleichen | 1 U. 40 M. Nchrn.

Geht ab nach Abgang des Zuges Nr. 
III. aus Lemberg.

3 U. 30 M. Nchm.
Vou Delatyn an allen 
Tagen der Woche mit 
Ausnahme v. Sonntags 
In Nadworna desgleichen | 4 Uhr Nachmit. 
fn Stanislau „ 9 „ lOM.Abud.

117. Cariolpost zwischen Stanislan- und Delatyn.
Yon Stanislau Sonntag 7 Uhr Friih 
in Nadworna „ 12 „ Mittags
„ Delatyn 4 0 M. Nchm

Von DelatynSoimtag 2 Uhr 30 M. Nachm. 
in Nadworna ,, 4
„ Stanislau „ 9

ł ł

5»
Geht ab nach Ankunft des Zuges 

Nr. III. aus Lemberg.

118 Bothenfabrpost zwischen Jazłowiec und Buczacz.
Jazi owiec tag. 4 Uhr Nachmittags
in Buczacz 45  M. Nachmit.

Yon Buczacz tagb 6 Uhr Friih 
in Jazłowiec „ 1 ,, 45 M. Friih.

119. Cariolpost von Czortkow nach Zaleszczyki.
Von Z a leszczy k i 12 Uhr Mittags 
in Tłuste 2 )t 45 M. Nacluu.
in C zortkow  5 „ 25 „ Abends.

Von Czortkow tag. 7 Uhr Friih 
in Tłuste ,. 9 30 M. Yorm.

Zaleszczyki „ 1 2  ,, 20 *„ Mittags.

Geht ab von Czortkow 1 Stunde nach 
Eintreffeu der Personenpost aus Złoczow.

In flu irt in Czortkow zur Mallepost 
nach Złoczow.

120. Botenfahrt zwischen Ulaszkowce und Jagielnica.
Von Ulaszkowce Ug. 5 Uhr Abends 
in Jagielnica tag. 6 Uhr 30 M. Friih.

Von Jagielnica tag. 
in Ulaszkowce

Uhr 30 M. 
„ Friih.

Fruh

121. Botenfahrt zwischen Tyśmienitz nach Stanislau.
Yon Stanislau | G Uhr 20 Min. Friih 

Bahnh. tiig.
Von Tyś- 111 Uhr Vormittags 

mienitz tag. | G „ 30 M. Abends.
in Stanislau! 12 Uhr 10 Min. Mittags

Postamt I 7 „ 40 „ Abends.

1. Zum Zuge Nr. II. nach Lemberg.
2. ,, u n IY. ,, ,,

12 40 Mittags.
in Tyśmienitz j 7 Uhr 30 Min. Friih 

tiiglich 1 1 r  50 Mittags.

Nr. 1 vom Zuge Nr. Ul. atts Lemberg. 
Nr 2 1ł ł  ’ ł  ł ł

/D nk n a s f . l
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(186 2 —3) Obwieszczenie.

L. 1. Wydział Złoczowskiej Izby adwokatów o- 
znajm ia, że pan Dr. Karol Bardach został wpisany w 
listę adwokatów Izby złoczowskiej z siedzibą w Brze- 
żanach.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Złoczów, dnia 11. stycznia 1871.

(187 2— 3) E  d y  k  t.
L. 23953. C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia pana Franciszka Kotulińskiego z miejsca pobytu 
niewiadomego, że dnia 7go grudnia 1870 do 1. 23953 
wytoczył p. Hermann Griffel przeciwko ni mu, tudzież 
przeciwko Antoniemu Kotulińskiemu i gminie miasta 
Krakowa pozew o zniesienie wspólności realności pod
1. 101 dz. VIII. (L. 162 gm. VI.) w Krakowie położo­
nej, tudzież o ustanowienie zarządcy.

Niewiadomemu z miejsca pobytu c. k. sąd krajo­
wy ustanawia kuratora w osobie pana adwokata Dra. 
Mochnackiego z zastępstwem p. adirokata Schaetzla ua 
jego koszt i niebezpieczeństwo wzywa pana Franciszka 
Kotulińskiego, aby kuratorowi owemu dowody swoje 
komunikował lub innego pełnomocnika sądowi wskazał, 
gdyż inaczej spór z kuratorem przeprowadzony zosta­
nie.

Kraków, dnia 13. grudnia 1870.
(188 2—3) E  d y  k  t.

L. 22267. C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do wiadomości publicznej, iż na zaspokojenie pretensyi 
wekslowej Abrahama Lacka w kwocie 1000 zl, w. a. z 
przyn. odbędzie się w c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie egzekucyjna sprzedaż 7 ,2 części realności pod li­
czbą 174 Dz. I . - 269 Gm III. w Krakowie położonej, 
Rajmunda Zawadzkiego własnej, na dniu 8. lutego 1871 
i na dniu 24. lutego 1871, każdocześnie o godzinie 10. 
rano pod następującemi warunkami:

1. C en ę ,  wywołania stanowi wartość szacunkowa 
712 części realności pod 1. 174 Dz. X - 269 Gm. III. 
w Krakowie położonej, w kwocie 2388 zł. 58 */, kr. 
wal. austr.

2. Każdy chęć kupienia mający winien bjdzie 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć na ręce komisyi 
licytacyjnej dziesiątą część ceny wywołania w okrągłej 
kwocie 239 zł. jako wadyum w gotówce , lub też w o. 
k. austryackich obligacyach długu państwa, albo w li­
stach zastawnych Towarzystwa kredytowego galicyjskie­
go z kuponami według kursu, jaki w Gazecie Krakow­
skiej „K raj“, którą chęć kupna mający do aktu licyta­
cyi załączyć będzie obowiązany, na dniu licytacyi będą 
miały, jednakże nie wyżej nominalnej wartości.

Resztę warunków licytacyjnych, wykaz hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w registraturze c. 
k. sądu krajowego w Krakowie.

Na powyższych terminach część realności po­
wyższej tylko za cenę szacunkową łub powyżej takowej 
b ę d z ie  sprzedaną.

O czem otrzymują zawiadomienie wierzyciele hi­
poteczni z miejsca pobytu wiadomi do rąk własnych, 
wierzyciele zaś, którzyby ze swemi prawami weszli do 
hipoteki już po dn, 21. paźdz. 1870 lub którymhy u- 
chwała niniejsza, z jakiejkolwiek przyczyny przed pierw­
szym terminem licytacyjnym doręczoną być nie mogła, 
do rąk ustanowionego kuratora p. adwokata Dra. Wil­
kosza, któremu za zastępcę p. adwokat Dr. Kaufmann 
dodanym został.

Kraków dnia 20. grudnia 1870.

(189 2 —3) E  d  y  k  t
L. 10060. C. k. sąd obwodowy zawiadamia ni­

niejszym edyktem Bera Kramrisch , że przeciw Leibie 
Kramrisch i temuż Berowi Kramrisch o zwrócenie gra- 
bieżnie opisanych 50 sztuk towarów wełnianych w na­
turze lub złożenie wartości tychże 440 tal. pr. Dawid 
Tennenbaum pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, w 
skutek czego termin do wniesienia obrony na dzień 6. 
marca 1871 o godzinie lOtej przed południem wyzna­
czonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Bera Kramrischa 
jest niewiadome, przeto c. k. sąd obwodowy w Złoczo 
wie w celu zastępywania pozwanego na jego koszt i 
niebezpieczeństwo tutejszego p. adwokata Dra. Ileyncgo 
z substytucyą p. adwokata Dra. Billeta za kuratora nie­
obecnemu ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galicyi obowiązują­
cego przeprowadzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem pozwanego, aby 
w wyż oznaczonym czasie albo sam się zgłosił, albo 
też potrzebne dowody prawne ustanowionemu dla niego 
zastępcy udzielił lnb wreszcie innego obrońcę sobie wy­
bra ł i o tem c. k. sądowi tutejszemu doniósł, w ogóle 
zaś aby wszystkich możebuycli do obrony środków pra­
wnych użył, w przeciwnym bowiem razie wynikłe z za­
niedbania skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Z rady c. k sądu obwodwego
Złoczów, dnia 31. grudnia 1870.

(190 2—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 137-8. C. k. sąd p o w ia to w y  rozpisuje na wezwa­

nie c. k. sądu obwodowego Tarnowie z dnia 21 kwietnia 
1870 1. 16992. celem wydobycia prawomocnym nakazem 
płatniczym z dnia 22. grudnia 1864 1. 16448 Markusowi 
Singer przyznanej należytości wekslowej 140 złr. wraz 
G% odsetkami od dnia 1. stycznia 1862, już przyzna-, 
ueiai kosztami sądowemi i egzekucyjuemi w kw o c ie  17 zł.

0 ct., 7 złr., 4 złr. i 32 złr. 16 ct. i teraźniejszemi 
°sztami egzekucyjnemi w ilości 5 złr. 06 ct. w. a. 

publlC2ll^ egZepUCyjI1ą sprzedaż, spadkobiercom dłużnika 
yeksloweg0 Tomasza Kubickiego, jako to: Franciszkowi, 

anowi ^ Maryaunie Kubickim, a jej matce i opiekunce 
aiyannie Kubickiej należącej, zastawniczo opisanej i osza­

cowanej realności pod 1. 24 w Siedleszczanaok znajdującej 
się, w trzech terminach, pierwszy dnia 22. lutego, drugi 
dnia 14. m arca a trzeci dnia 19. kwietnia 1871 każdego 
razu o godzinie lOtej rano w tutejszym sądzie pod 
następującemi warunkami:

1. Przedmiot przedsięwziąść się mającej egzeku- 
kucyjnej sprzedaży, stanowi na 4920 złr. 45 ct. w. a. 
sądownie oszacowana realność pod 1. 24 w Siedleszcza- 
nacb w powiecie sądowym mieleckim położona, składa­
jąca się z budynków mieszkalnych i gospodarczych, 
oprócz gruntów, wraz ze wszystkiem co do tegoż przy­
należy.

2. Za cenę wywoławczą ustanawia się cena sza­
cunkowa w kwocie 4920 złr. 45 ct. w. a. i sprzedać 
się mająca realność na pierwszym i drugim terminie 
tylko powyżej tej ceny lub też za takową, zaś przy 
trzecim terminie także niżej tej ceny najwięcej ofiaru­
jącemu zalicytowaną być może.

' ' 3. Każdy chęć kupienia mający jest obowiązany
10% ceny wywoławczej w okrągłaj sumie 490 zł. w. a. 
w gotówce lub papierach publicznych podług ostatniego 
kursu gazety lwowskiej, do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć; które to wadium po ukończonej licytacyi—nie- 
nabywcy zaraz zwrócone zostanie

Reszta warunków licytacyi znajduje się w tutejszej 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Mielec 22. października 1870.

(195 2— 3) Ogłoszenie konkursu.
L 131. Celem obsadzenia posady zastępcy pro­

kuratora przy lwowskiej c. k. prokuratoryi państwa z 
raugą i charakterem sekretarza sądu krajowego i rocz­
ną płacą 1000 zł., rozpisuje się konkurs do 20. lutego 
1871 r.

Ubiegający o takową wnieść mają podanie swe do 
c. k. n ulprol, urateryi państwa wystosowane w drodze 
prawem przepisanej.

Lwów dnia 20. stycznia 1871.
(141 3 - 3 )  © D i e t

9łr. 59ź37. 23om f. f. Sanbebgcridjte werben bie 3n= 
[yaber nadyftelyeubcr ouigeblid) in 23mi[t geralljencn @inla(i6= 
buifiel ber galijifdjen Sparfcijje.

1. 91r. 18968 u6er 201 fl. 48 fr. 5. SB. auf ben 
jfiameit Paulina Tyszkowska

2. 9lr. 25228 iiber 237 fl. la  fr. 5. SB. cuif ben 
jftameit Julian Mcrunowicz.

3. 9łr. 28320 iiber 50 fl. ii. 2B. anf ben Hłaineu 
Doretea Merunowicz.
aubgejłeft, aufgeforbert foldje bem @'erid)te biiten 0 SRonałen 
Dorjulegen weil biefelben nad) frnd)ltofen Slblauf biefer grift 
werben fur ntdjtig erflart werben.

Deffen bie 23ittftellev unb bie gaft îfdye Spatfaffe cer* 
ftdnbigt werben.

•23om f. f. Sanbe§gerid)te.
Lemberg 26- Dłonember 1870.

(174 3 - 3 )  E d y  k t.
L. 5034G. C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia p. Ludwinę Żerdzińską, że dla niej 
jako z miejsca pobytu niewiadomej marnowany został 
p. adwokat Dr. Dzidowski kuratorem, a p. adwokat Dr. 
Freudenberg tegoż substytutem w celu doręczenia u- 
chwały egzekucyjnej w sprawie Siissli Stroli przeciw 
Ludwinie Żerdzińskiej o zapłacenie sumy wekslowej 
400 zł. w. a. z przyn. z dnia 6go października 1SG9 
1. 5050 wydanej i zastępywania jej praw, tudzież w celu 
zastępywania praw Ludwiny Żerdzińskiej, którą przeto 
wzywa się, ażeby swemu kuratorowi wszelkie środki do 
zastrzeżenia jej spraw udzieliła lub innego zastępcę 
mianowała, inaczej złe skutki zaniedbania sobie samej 
przypisać będzie musiała.

X c k Sądu krajowego jako handlowego
Lwów, dnia 30. listopada 1870.

(179 3 —3) E  d y  k t.
L. 3818. C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje do 

powszechnej wiadomości, żo na zaspokojenie należącej

się Mojżeszowi Leib Mellerowi od Iwana Prystaja sumy 
200 złr. i 5 ct. a. w. z przn., przymusowa publiczna 
sprzedarz chałupy bez nr. kon. z gruntem budowlanym 
1 ogrodem Iwana Prystaja własDej w Bratkowcach po­
łożonej w trzech terminach a to w dniach 23. marca 
1871, 20. kwietnia 1871 i 25. maja 1871 w tutejszym 
sądzie sią odbędzie.

Cenę wywołania stanowi suma szacunkowa 107 zł. 
w. a. i ma być złożonem 10% jako wadyum.

Resztę warunków i akt detaksacyi przejrzeć można 
w tutejszo sądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Stryj dnia 30. września 1870.

(180 3—3) Ogłoszenie konkursu.
L. 244 R. s. kr. Na opróżniną posadę dyrektora 

c. k. gyimiazyum w Tarnowie rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Kandydaci na tę posadę m ają prócz innych doku­
mentów, wykazujących ich wiek, studya i t d. złożyć 
dowody uzyskanej kwalifikacyi i stabilizacyi nauczyciel­
skiej. Podania mają być przedłożone Radzie szkolnej 
krajowej aż po koniec lutego 1871 w prost, lub jeżeli 
kandydat zostaje już w publicznej służbie, za pośred­
nictwem przełożonej władzy.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 31. grudnia 1870.

(182 3— 3) E  d y k t.
L. 51960. C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje do 

powszechnej wiadomości że na proźbę opieki małoletnich 
Emilji, Franciszki, Tekli i Michała Karaibskich przez 
pełnomocnika p. Wawrzyńca Olszewskiego wniesioną 
przedsięwzięta będzie dobrowolna licytacyjna sprzedaż % 
części realności pod 1. 903 % we Lwowie położonej 
rzeczonych małoletnich własnej na dniu 23. lutego 1871 
o god. 10 przedpołudniem przed c. k. notarjuszem panem 
Wolskim jako delegowanym Komisarzem sądowym, przy- 
czem jako cena wywołania ustanawia się suma 3645 zł. 
w. a. a jako wadium kwota 365 zł. w. a. i zastrzega 
się wyraźnie że prawa wierzycieli hypotecznych na 
realności rzeczonej hypotekowanych bez względu na 
osiągnąć się mającą cenę kupna pozostają nie naru­
szonemu

Resztę warunków licytacyjnych jaketeż extrakt 
tabularny przejrzany być może u nadmienionego nota- 
ryusza.

Lwów 10. grudnia 1870.

(185 3 — 3) Ogłoszenie konkursu.
L. 187. Celem obsadzeń a posady zastępcy proku­

ratora przy c. k sądzie obwodowym w Nowym Sączu 
z rangą VIII klasy dyet i z roczną płacą etatową 
.1000 złr w. a. Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podania w drodze przepisauej do Nadprokuratoryi Państwa 
w Krakowie w terminie dni 14. upływających od trze­
ciego umieszczenia niniejszego ogłoszenia w urzędowej 
gazecie lwoskiej.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
Kraków duia 18 stycznia 1871.

d ć r f c e n n t n i f f f .
2)a§ f. f. Satibog* alb ^refigerieft iit i'rag Ijat un= 

term 7teit b. ittb . Sftr. 487 in 23etreff ber DIr. 5 beb 
„Pokrok“ boui 5. b. 2Rtb. megeu beb bab 33erge£eit be3 
§. 300 (gt. ©. 23. begriinbenben 2lriifefb „Schonnsky fa- 
ra f a yeterańi taborsti“ unb rnegen beb bab 33erbred)en 
Deb §. 65 lit b ©t. @. 23., 6e«runbenben 2lrtifelb „Opo- 
sice proti zakonum skolnim" bie 23efd)lagname beftdtigt, 
unb bab 2>evbot ber SBeiterberbreifung aubgetyrochen.

Dab !. f. Sanbeb* alb ^)re|geri^t in fPilfen I)at mit 
bem ©efdjujje bom I3ten 2)ecember 1870, 3 Ą i 7754, bab 
Slerbot ber 2Beiterberbrettung ber 9łro 98 ber 
„tpitóner SJeform" »om 7tert 2)ecember 1870 luegen beb 
bureb tfjren Snfynlt begrunbeten SL^atbefłanbeS beb 23erge* 
fjenb nad) § 300 ®t. aubgefyrocbeu. (181)

Doniesienia prywatne.

(i. ii. i i p m w ,  g ; s l i c .  a k (*\ j  11 y B a n k  h i p o t e c z n y
wydaje we L w o w i e  i przez Filie w  M r a i i o w i e ,  Czer- 

Hiowcacli, B ia łe j, Tarnopolu  i NamSiorze
począwszy od 20. października 1869

Asygnaty kasowe
4 %  procentowe wypłacalne W & dni po wypowiedzeniu
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